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§' dyskusJt przy mikrofonie, zor-
::zowa,nej w redakc ji ,,PrzegŁą-
, Kulturalnego" na temat denro-
_:acji, po,rnografii i niektór;,ch
::lemów wychowania młod.ńeży,
::1i udział Iiteraci: WłacJysław
*:korvski, Jacek Bocheński, Je-
i Broszkiewicz, Anna Kou,alska,
i:n Przyboś oraz Jan Ko-|i.

JERZY BRo§zKtnwtcz
7: opiniL publicznej u ztt:iązku
l :łowetn ,JnorąLrtość" co|az LIlj-
:,-ze j akcentuje się ostatnio ltio,
:: pornografti. Na początek uięc,
c zawężajqc z góry całego ze,
ł ' .l. zagad"nteń, które u dgskttsji
,:emlJ poruszl,Jć, prcponuję zająć
e u;łaśnże tLJm, tak głośngm
r.::llto problemev7 - t,o znaczu
,t-',ta.mi wpływu c|a udziału
r".cgrafiź w naszun1 żIJciu, spra-
ul",,! jej destrukcy jnego uplywu
c. slłodzżeż,

,.ł§ K0TT
J:,; istnieje u nas to rzeczywi-

[* rlebezpieczeństrvo? Parę strip,
!i.,,w urządzo,nych przez miodzie-
r- : zespoły, mrriej hrb bardziej
f -zne, trochę girls, czv dz'et,,-
r--. pokazywanych lł, kostiumaci-t
a; elc,,vvch w paru pis,mach - i
l ;:zeważnie pror,vi,ncjonaln1,,clr, i
[ : a nic więcej. I cz}, naprarvdę
l - -:.a powiedzieć z jakimkolrviek
r": -.lciem odpor,viedzialności, że te
r: _:e obja\Ą,y, które rzecz},wiście
a::.,ldzą rv życiu naszej młodzieży.
:,:3 nas naprawdę polvinny nie-
r.:,.ć - to 1,1,szystko. co się dzie-
F ,.,- szkołach, i to rvszystko co rł,i-
L:-; ną ulicy - mo.że bl,ć rv ja-
i.. .rliek sposób zrviązarne z t_v,*n

E :-_,,In rozluŹni€,niem ob},cza jo-

wel cenzury, której zgubne skutkl
pamiętamy przecież tak dobrze 1

widzieiiśmy je tak długo i lla tla_

szych ekranpch, i w nasz},ch p.-
smach. Cz;, naprarrdę cirlopali, czy
dziewczyna, którzy w pe\\,n},m
okresie §\Ą,ego życia czują zainte-
res,olvania clia sprarr,1, s€ksu, bę-
dzie roztviązania jch, czy p,.ldnie-
cJnia sZuki,Ć \\,p,smach, maJąc
t3,1e obrazórv na ulicy i mając po
p|ostu obfaZ barr]zo 8foź.]y doko"
ia slebie, z.ii,:ąza,ny i wyr,r,,oła,ny

|Jiżez ptZ)-cz},n}, przecleŻ zupełnie
innego rodzaju, przez przyczyny
spoieczne i ptzez. przyczyny, które
sięeają na\!,et poza to, co n,:ożenly
rvyjaśn,ić jaliąś s,pecyiiką naszego
u5 lroj u.

Bardzo nledalvno w ,,Życiu War-
szau,y" ogłcszony został memorial
podpisan;l przez 7-osobo11,ą korti-
sję l, Rze:szolvie, lrtóry ma ivyae-
żać zdanie - jak cytuje ten Co-
}<utnent - wszystkich dl,rr:ktolór,r,
sziiól zarvodou,l,ch okr,ęgu rzes.luv,-
skiego. Co tam czytanry? ,,W
,,Przelrroju" - pi-szą au[o,rzy lrle-
moriału - W cyl(lach rysun]<orvych
pt. ,,Polska rł, obrazach" o,byrvatel
Słalr-omir NIlożetr pfzed§tawia w
sposób oŚmie_sza jący, j,ako ped3ly
nafocio.we i skoki po skie: ŚmierĆ
Poniatcrvskiego w Elste,rze, sz,arżę
I(ozietrrlskeigo pod Somosierrą,
rvys,adzenie Reduty Ordo,na, boha-
ter§two i śmierć Enrilii Plater. -Jeżeli rł,spomniany autor dalej
pójdzie tą drogą, to można się spo-
dziervać, że niedlugo przedstarvią
rv ośmieszający sposób także sko-
ki poJskie ,na Lenino, na Wał Po-
morsł<i, na Odrę i Nysę; na Be,r-
ijn, Monte Cassirro, Narwik i inne
rvspaniałe przykłady bo]raterskiclr
lvalk nas,Zego narodu itd,"

MoRAtl§o S.C
I teraz uogólnienle tutaJ: ,,Naszl

tilmy, sztuka, prasa i literatuf a
robią lvsz;,stko, aby u nas jak naj-
bujnlej rozkrvitała prostytucja, aby
pijańs:\ro zostało uznane za, aó|,
mai11- stan Polaka. Nie ma pra-
lvie tlln:u polskiego bez pijań*lttl
i arr-a:l-L: pi:ackich, nie m,a praw;e
f ilrnu i sztuki scenicznej lżejsz€qo
kaliblu. gdzieb), ni,e choCziło wy:
lącznie o t,ulgarną i lubieżną na-
góSC, " t-kład naszej lLteratury i
praSy, sZcZególurie t.v..godników o"i-iz
radia - t,rogórv ,,vulgarnej pro-
st},tucji - jest taliże niepośieCni",

A rvięc za jednym zamachem
bardzo rozsądny objarv rodzące3o
się krl,tycl,zmu i tej koniecznej dla
zdlorr,ia narodorł,ego satyry i iro-
nii, i w te objari,y naz},walne por-
nografi ą.

JACEK BOCHEŃSĘ!
Iutlie się Żdaje, ze Samo postawienie

p|oblemu'lrie jeSt ZLlpcłnie właściwe. z
iaklu, że są popełniane czyny niemora],-
ne i źe ]iteiatula o nich pisze wcale je-
szcze nie wyni]<a, że Są one Zawinione
IJ|zeZ litefatur,ę. Ch},ba jest to dość pry-
n}ityvny poglad, że sZtuka *,pły§,a w
suosób Lez_pośl edni na poslqpowanl€
ć7lo\\,i_^Ill. że cllo\\,Ick bierze wzory dla
s\\,ego Zac]]o\Yailia Z powieści - naśladu-
je buhłtcIó\\, ksiażxj.

w o]<fesje soclea]jzmu wlerzono, że
\\,],staIcZ], plze.lSta!vić CiobIze pracują,
c_vch plzodowników pracy, aby _wszyscy
tiicizie'zaczęli rvl,dajnie praco§,ać I{},ślę,
'Źe literaturi nió rvpł1,lva w tak bezpoć-
Tedni sposób na zachowanie się ludzi.
Dlatego zdaje mi się, że wszelkie upa-
trywanie przyczyn, czy naczelnej przy,
czyny demolalizacj i we wpływie litera,
tuiy'jest chyba nieporozumieniem i od
tego chyba tfzeba wyjść.

JULIAN PRZYBOS
Zapewne, nie można twierdzlć,

że sztuka bezpośrednio kształtuje
żacie, Przejścźe od, wzotów ukazy,
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§7,TtJKA
każdE ż nas robi,, ażeby Ąlm
nauczycielom ułatwić ten bar.
dzo cżężkż ż trudny obolutqzek
u:y chouywania młodzżeżg.

Ja mllślę, że branże udzil.łu
u jury podręcznżków języka
polskźego przeznaczonzlcłt do
szkół, że onlauli.unie u prusie
lłsiqzek zdecydoulanie hmych
anźżeli te, które tułaśnie majq
tu sobie jakieś zbyt drastllczne
fartnq przestalużunia życia, że
,pżsanie przez doL>ąlcll atttoróu
łsiq:ek dla młod:ie:y, ?{.res*--
cie zwracanźe uuagż u il-t.,lgcl-t
dziedzinacll, życża na to, co
moze zuiltteresott:ąć mŁodzież

- to tLłatuż nal-łczucielom pra-
cę z tttłodzieżq,

JERZY BROSZKIEIVICZ

.[fnie się uydaje, że uarto by
ra:st,rzygilać problem następującE.
illani11 rio c:ynienża z jeclne j stro-
1L!J z niettat 1łIiuyttli ,prze jawaml

ANNA KowAr,sKA
Przypuszczam, że niem,nźej

u)aznq spra.wq jest stosunek
ludzż do lułastzości. jest jeszcze
druga sprawcl, ned którq trzeba
by sżę zastanowić: u jcLlct, spo-
sób można pomóc nauczycie\.om,
którycll, zostaulilźśma sanx ntl
sam z takq olbrzymiq iloścżu,
dzżeci, Jeżell Jan l{ott zutlkpi-
ua ten manżtest dyrelłtorów,
to jest to dość ltttltle zad,anie.
Ale trzeba sżę zcLstan,atłliti, co

abskurantg-mu, z odzgwan|em sło,
kołtunerii, która rzeczywLśeie pod
przgkrgwkq urzasku ó pornogre-
Jźt, o zagrożeniu nlłodzieży u s1:lo-
sób zgoła nieodwraca|.n.!J, chce zą-
łatwić cult1 sprOuq rnoruL,naści
spolecznej w ogóte, Burdzc clttt-
rakterystyczne jest to, że u jej
słowtltctulie pod sloroein morllność
rłśród fzirl. lttd:,i ,przecięttlych rozlt-
m,ie się ttlyłącznie, spl"ćlti]U zuliązane,
z selłsenl, ,iłt(,,]}iiośt ponl.ija się culą
sterę ztlgutlriień podslatłuIr:ych, e-
ty <: z lt11 clt, il t: d st tt'Lt rlu: y |h zag adnie il
tnoruIttośłi tł,,spól:ycio s]:otecz-nego.

Z ,jO lLł t,ll KOttenl z.tlud:am s;ę
?.'rt,l,j, l:.etIy tttillt,i on U s/)I0u,it]
1)Or11.1graiii, jnlio o suloistej zasło-
liie dglllłej, Ale uulażant, że (i to
.;:t: .i.Li,.,ł,rllił,1 nie l!!Ua(tll!J zal)Ą-
ln inoć o clytla}łtyce ta. ogóLe. I}u
: 

"ed:tej 
slro,1y l,i no:,t1 się pr:ejł-

tut7 obskrtrcncttlo i l;rytglłi koltll-
no crahołtlcizego w jec1o reiestracłt
t:lD, śt.uięfości nuratlclltll1ch, ale z
cLrugiej stron11 raśnie bard:o po-
.Dażll!), barrlzo realny lłlopot peda-
gogóttl, lłtórz.y m.ają cl,t: cztlnienia z
mżodziezq u: julcintś senste, bardzo
,trlnru I nic nieus/o i;ili :olrarlą.

W tEnt ull1pttdltu na.Leż,g z-ająć się
chyba z ntts:.ej stron11 nie t,yle tynu
ile zaszkodziłt1 ,,Kulisy" cza ,,Pa-
noran,łtl", jeden czy drug.t fotos,
który ,w gruncie rzecz-y mnie oso-
biście barclzie j przllpr,'nńlł przed-
wcl jenne reklanty bżustonoszy niż
tztł, realną i rzeczytuistq poTno-
grafię. Czymże bllty te fotosy 7
,,Kttlis", czy z ,,Panoramy" u:obec
np. cylłIu słynnyclt nliedziorytów
Gtullo Romąno? ,,Tematycznie bg-
luały one nieco niewinnie jsze od
niektórych obrazów, cennych dość
tlla historii lnaląrstwa f rancuskże-
go, OcI calej bowienl sprąl,DlJ porno-
grafii bardziej tnnźe interesuje
bezu;zgLędtta konieczność oJensguy
r]udaktujów, ofensywg pedagogóll:
na bardzo zaniedbany teren, cał-
kott:icie zaniedbany teren wycho-
lrania lnlodzie:y (pr:eżywającej
trudng bardzo t ctężkż tużek pokwż-
tanźd) w racjonalnej k,ulturze
uspółżgcia odm,tenng ch 7-1lcL.

Atak na sztlłkę? Atak na tał,
sztukę niemoralnq jest w moitn ro-
zumieniu przede uszys,tkim prze-
iawem obskurantyzmu. Natomiast
zanierLbanie moralne właśnie ll:
dzżedzinie owego u:spółżucża, iest
- 

jak sądzę - 
jednym z bardzo

istotnych składolłych czgnnikólu
wgchowania społecznego młod,zieży
w ogólności,

wł,ADY§ŁAw BIEŃKoWSKI
Nie kwapiłem się z zabrą-

niem głosu, ponieważ temat

Jest jeden n:
cały czas d,,-

zagadnieniern
się w sferze
jest, czy na tc
pornografią s:

rosłego. Na:c
sowe badar::
jaki to ma \1,!
co o tym m,,,s

śledzenie, jax
bezpośrednio
jej postarvę. :
-- takich da:,
namy. Ab,;o-.
rządzany ta.:.

;est najrł,ięks.
rie tylko tlr ,,

i.,,e lvsZy.stk:.].
p1,oWadZon\,,C j]

Już baldzi-
1\,aC je poz\,.,!_

;le 'uv kręg:rc:'
'cardziej mol:.
ZagroŻenie ::
poZa WSzel!i:]:
teratury, laC_.
tego teŻ bi:l,.
oddzial.vu,an;_,-
clia, obrazólr-,
na młodziez. s

,$y przez \§:.-:

gów i psi-c:.
:]am wnieść :
do tego 7,eó-..

się wystrzeg.-
rrianowicie: ,,,

dagogowie lu:
z koniecznośc:
cję. Im balci;
bec pewnej s-,

moralnej, cZ.:-

tym częściej _.

najbardziej ze,

wach: w foic],
rv fotografiaci:
Zet trosz
Szuka, co tlr.le.

Ale to jest sz

POwiem - r.\.-

wody, podczas
z nich - 

jal
żyć bliżej dr:
zagrzebuje się

Zadajmy so
nie - czy jes
sferze pe\l.n}
schorzeń, Czy
ralnych, T

najwazniejszei

t-
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jest jeden mankament. Przez
:aiy czas dyskusji nad tym
:igadnieniem ciągle oblacanly
s:ę w sferze reakcji na to co
;=st, czy na to, co jest rzekomo
::rnografią społeczeństwa do,
::,słego. NatomiasŁ dotychcza-
: -lve badania w sferze tego,
-:ki to ma wpływ na młodzież,
:-. o tym myśli młodzież, prze-
._edzenie, jak to pośrednio czy
:ezpośrednio oddz,iałuje na

.-j postarvę, na jej zachowanie

- takich danych właściwie nie

:emy" Absolr_rtnie nie rozpo-
: ządzanry takimi danl7tni, i |o
-.st największa słabość naszej ,

:.:e tylko ttt w tl,trr gronie, a}e
,,,,,e r,vszy.slkich ilrnl,c}r glorrach

;:,cll,vaclzon;,,ch, d5,sl<lrsj i.

Juz bardzo pobiezne obser-
,,,-rcje pozlvolilybl, strvierdzic,
_ e rv kręgacłl nlłodziez_v naj-
_arclziej moralnie zagrożon5,,ch,
:agrożenie to dokonuje się
:oza wszelkinri u,plylvami 1i-

:t,atuly, l,aditr, kina iLd. Dla-
::go tez badania w dziedzinie
,cldziaiywania Iiteratut,y, ra-
:iia, obrazów, fotosólv, kina -
:.a młodziez. śledzenie tej spra,
-.\-y przez wytrawnych pedago-

;ólv i ps;,chologów n-rogłoby

:.atn wn iesć 1 I,ochę materiału
jo tego zagadnienia. Ntusimy
się wystrzegać jednej rzeczy,
nianowicie; rv.vchorł,arł,cy, pe-
iagogowie lubią sobie czasami
z konieczności ułatrviac sytua-
cję, Im bardziej pedagog tł,o-

bec perr-nej sytuacji, nazwijmy
moralnej, czuje się bezradny,
t_vm częściej szuka ,plzyczyn w
rajbardziej zel,vnętrznych obja-
rvach: w foiosach na ścianie,
ri, fotografiach na stronicy ga-
zet troszkę rozpaczlirvie
szuka, co tr-rtaj mogło wpłynąć.
Ale to jest szukanie - ze tak
powiem - r:,vb na porł,ierzchni
,"vody, podczas kied;, większosc
z nich - 

jak rłliemy - lubi
życ bliżej dna, albo w ogóle
zagrzebuje się w mule

Zadajmy sobie drugie pyta-
nie - czy jest to w tej atmo-
sferze pewnych, powiedzmy,
schorzeń, czy skrzywień mo-

L- ralnych, niebezpieczeństwo
rt najwazniejsze? że ono nie jest

mentów. Kiedy będziemy tyl,
ko na to zwracaii uwagę, B

pozostałe dziedziny pozosla-
łi*y ."me sobie -_ skutków
naszłch oddziaływań wycho-
wawczych nie będziemy mieli,

JULIAN PRZYBOS

NauiązuJę do' spraua bardzo
slrłs:nie tutaj podniesionej przez
Wiodgsiotło Bieńkowskżego: n:"e.

należy dzielom sztuki przaprau)Iac
listkiw Jigowych, jak to robżt Wa-
tlJkan,

Bieńkouski n,La żapeune na uua,
dze przykład Kaplicg Sakstańskie.j,
M',chał 

-Anioł namalowaŁ uszystkie
postacte..,

JAN KoTT
A bliżs,zych przykładów nie pa-

miętasz?

JULIAN PRZYBOŚ

..,Sqdu Ostatecznego, tak j"llł
tl eclłrł g wlJ ob rażeń chrze-
ścijańskich stcnq Ltłdzie rta
Sąc.l:ie OstoiecznlJm - nęlflly. Pa-
teŁ lll nic nie rńat przeciuko ta-
kieniu pr:.erlstawżenżu rzeczytłis,to,
ści 1loz.agrobowej. Przgszlo niebe:-
p,ec:eństwo relarlrtacjl, prqdlJ
konirrejorntacujtte usztęLa górę, i
oio l(ljrrrcrrs Ylll lrazał :amaLowuć
perane części ciała. Ten ntaLarz
przesz.erlŁ cio Iiistc,l,ii iako ,,,ntularz
porteczek".

W sztuce nie ma pornografii.
Trzeba wżęc stwierdzić, jaki jest
stopżeń artlJzn7u utworu przeds,a-
wtajqcego spra7la tzw. rltastyc:-ne.
od, stopnia tego artaznlu zależy,
czu dzieło sztuki tlddzżałytua ju-
ko d,zieło sztuki, ą więc sprawia
naln radość estetuc^"ną, czy też gdy
ari,azrTl jest nżkłg lub go brak -sprauia przgjenlność innego ro,
dzaju - bardzo trywiaLną,

Dam d,rugL przgklad, p,onieważ
J an Kott domagał się jakiclt,ś
współczesnycl7 przaklą7óu, nie tah
od,tegłych htstoracżnie. Picasso, Ott.

barciz.o uyraźnie us stooich TlJsufL-
kach i obrazaclv, zwlaszcza astut-
nicll,, takich np. jak ,,Wojna ż po-
koj" podkreśIa płeć postoci. Nikf
jednak nie będzie traktował tEcl,t
obrazów jako pornograJii. lnny
przgkład. Oskarżono ,,Przeglqd
Kulturalny", że umieścilżśmg Te-
prod.ukcję obrozu Mąrka żuław,
skiego ,,Adam i Ewa", Że to obraz
TLLeprż,!]zwoita. JCL nie głosował,
bym, za umiesr-czeniem tej repfo-
dukcjt. DLaczego? Bo obraz jako
dzieło sztttki mnże się nie podoba.

To jest zasadnicza §pl.dt o., od
stoptlio artyzn,Lu d;-iela sztuki zale,
ża, cza ten u,twór o tełnacie ,,rlra-
stacżnam" ć"ziala tllLko estetycznie,
cł) te,ż nże tglko estetycznie.

JAN KorT

Sądzę, że tąlł źIe. w, Polsce {Lł,C

iest. 
"Poruszamg się L m.yśIimy u

Liasngm kołku, zaponlinanly, ze

nie jesieśnrU pe|nym g!osem spo-
lec:eńslu,o, Tr-eba iść na uJles,

tiŹÓao iSe - pottażn,ie mólłię -
i--ńiru. Tanl takiego załam,ani,a
sie oeneralnego u,artości nie u)1,

ł':e. "l t._-.Ua panielać. że ża je.ma

iu'''Potr.. po' p,:eionlie po',d:ier,
iiXo-i,", z'e pi:ecież ulldzuignięte
zostatu i obronioile potazńe war-
toścź iocjalis t.l1c:.,ne. Nie uidzę po,
iiao aó podnoszenia glo,su kos-
sand.ryc.r-no - jeremiaszowego,

lvŁADYsŁAw BIEŃKolry§KI

Baldzo przeplasz]nr. że po,
wienr jeszóze parę słorv, Czy
te ziawiska, ktQle można by
nazlł,ać demoralizacją, czy roz-
1uźnieniern norrn - 

mozna, l
11, jakiej mierze można, uważaĆ
za roCzaj jakiegoś ideowego
spoiecznego prolestu?

Roz,.tmiem, ze elementy ta,
kiego plotestut mozna nawet i
dcsi.zec. Tl,zeba jednak zda-
wać sobie s!rra\Ą,ę z tego, to, co
naz)-rvamy der-i-loi,alizacją, jest
przccle ri,szl,stkirrr rvynikiem
i czlurźr^ ierria d;,scyplin1, cztr,o-

rł,iei<a tr,obec siebie samego i
wobec swego spolecznego oto-
czellia i że wskutek tego bar-
dzo tr-r,rdno u,wazać te zjawis-
ka za przejav,r ideowego pro-
testu, a więc czegos, co.walczy
o inną, nową fo,rńę, Gdybyśmy
takie zjawiska mieli, nie by-
łyby one zl.e. To, co w tej de-
moraIizacji jest rzeczywist/vm
prolestem, nie jest złe, jest
ó,,ro w swoich korzeniach
trvćlrcze, Tyiko ja powiadam,
że rv tl,m zjarł,isku, które my
dzisiai nazy\Ą/amy demoraliza-
cją, ten p1,otest odgryrva tak
znikomą. że prar,vie niedostrze-
galną roię.

Mórvimy tutaj o zjawiskach
1Tlascwych, które niewątpliwie
są do,uvcdem demoralizacji, a

które bai,dzo trudno nazwać
foln-rą społecznego protestu
przeciwko zastanym nor}1lorn.
Jest to laczej - że tak po-
wien - zanik norm. kryzys
norm. Z czym Się on wiąze? _-
Z prymitywizacją, z colnię-
ciem się, a nie z $Ialką o no-
\,ve norlly; rvidzimy to u tej
n-rłodziczy, ktorą chcemy na-
z}-waćJ w jakiejś mierze. nlo-
rainie zagrożcną. - Tak ja te
Sprawy -nvidzę.

I dtatego też rvydaje -*ię, że

'rrl_,qinl.- 
rln tlrrn zi,,r"ic!łl nir,'

A jak
to co?

nie dz-iała es etycznie, no



lFTtj u.y ilę , rw 1ld PE w

najważniejsze? Tutaj
\^r nas wątplirvość:
ważniejsze?

\\ryciaje się, że trzeba rozu-
mieć, iz rozlurźnierria i wykrzy-
rvienia molalne dokonują
się w klirnacie barc]z,a złożo-
nych procesów społecznych,
jakiegoś roziuźnienia dyscypli-
ny, obnizenia poczucia odpo-
rviedzialności, obniżenia po-
czucia obowiązku społecznego,
indywidualnego, jakiegoś roz-
iuźnienia pewlrycłr sprężyn
działających w normalnym
furrkcjonowaniu wielu dziedzin
życia społecznego. To stwarza
ten kliinat, w którym i pro-
blemy seksuologiczne, i proble-
my pornoglaficzne mogą wy-
kwitać, t,ozkwitai w po-
szczegÓlnrvch wypadkach, D&-
bierać bardzo jaskrarv;,ch form.

Ale nie zapominaimy, że to,
co obejnrujemy terminem pof-
nografii - to są pryszcze na
twar-zy, które widać. Ale cho-
roba nięlyątpliwie tkwi §łę-
biej w organizmie i lecząc te
pryszcze, rvyrzuty na twarzy,
nTusimy jednocześnie stosorł,ać
jakieś zastrzl,ki docierające do
bardziej utajon)zgh kclnrórek.

Wydaje mi się, że plzy dys-
kursji o niemoralnl,m obrazie
w dzieie sztuki musimy być
bardzo oslrożni. Przestrzegał-
b},m wszystkich tych, ktorzy
posągom PL,aksytelesa, Fidiasza
czy innych rvielkich tlistrzów

- chcieliby przyprawiać, wzo-
rem Waiykanu, listki figowe.
Tu trzeba być ostrożnym. Ja
się zgadzam, że w oferrsywie
przeciu,ko demoralizacji jest
bardzo dużo - z jednej stro-
ny - nieporozut-lrień, gclzie się
r,iridzi zetvtlętt,zne zjarł,iska, a
nie r,vidzi się glębszvclr. Z clrtt-
giej zaś strony clochorlzi tli c1o

gloslt szereg tendencji. których
\r. zaclen zvrvy sposób postępo-
ri,;,nli trazwuć lrie l1,}ozna.

Of sns5,1yą przecirł,ko dcno-
ralizacji, szczególnie - derno-
ralizacii młodzież,y, musi iść
szci okitlr floirletl, gclzie sprn-
wy sei;slt, sprawy - że tak
po,,viem uŚ.,r,iadomienia
se}isiialnego. klrltui,y seksuai-
nej, bęelą t;,lko je-irrym z ele-

JULIAN PBZYBOŚ

To należy go uznać za porlxo-
gratżę.

JAN KOTT
1'o, co obserrvujemy rt nas i to,

co rvlenly, że dzieje się ,niemal w
cał.ym kręgu kultuly eulopejs}<i,ej,
a częściowo i ,tv Amer;,ce, jest bar-
dzo grvałtor."nyrn proiestem oby-
czajowym ze strony nlodzieży.
Cz_r,m jest ten proces obyczajorł,y?
Niervątplirvie jest on jal<ąś iormą

- 
jair zartsze b_vrva, ittk złrl,sze to

bylo '- pt,otestu idetlrvego. Iroltly
tego pt,ote.ltu, kcnliretne z,ialviska,
są niesł_vchanle podobn,e ."v Niem-
czech zachodnich, w Niemczec}r
rvschodnich, w Po]sce i we Wło-
szech. Narvet fo;:mi, chuligaństrva,
masowego bicia szl,b ,na główłnl,ch
uIicaclr zdalzają się lv kraju tak
spckojn;,n jak Szrlecja. Bl,c może,
że tym, co lącz5,, t},m. co iest tą
r,vspólną pfz)-cz},I1ą tego g§,ałtow-
nego protesttt ob;,,cza jorlego, który
z laką siłą nie rvi,stąplł tt, Ettro-
pie chyba cd czasu reness,t-lsu, jest
zagrożenie prz5,sz.iuści.

Ale rv tl,m ploieścle obl,cza jo-
rvym trzeba zoblrczl-ć. że jest on
\\,),flZcm pfotcsttl icit,lr|e3u, że ja-
kieś rzeczy się r,,,1,1lt,usz1,11,. i nie
można rv stosunku do n:ch,stoso-
rvać takiego iekalstrva. któt,e bę-
dzie natvracanienl do tej struk-
tury która b""*ła, do tl,cil lol,m. cz1,
do tl,ch wierzeń, cz1, do tl-ch pl,ak-
tyk, które zatt,aciły, s\\,ój aulofj,tet.
Bo to jest stanorr-isko absoluinle
nie empiryczltre, Bo tr-końcu rtlo-
t,alność jest f:rktem emp :,\,cli\,;l).
Trzeba ją po prostu zbaciać. I tu-
taj r.vvdaje się to, co mórl,]ł \\']a-
d_vslarv Bicril<orvski - chl,ba 1ł.;-
ważniejsze. Bl,ak nam pizeie
lvsz5,stk;m rzeczrrvistej rr,:eczl Le-
ainej, rviedz1. o kruszenlu s:ę stal,e;
formac ji moralno - obr3z3 j,311,g1.

A jeśli chodzi o prarlcz:lr-e cizieło
sz.tuki, o to czy rnoże bvc pofno-
grafią czy nie, to musze p.;,,r,iedzieć,
że le zmartrł,ic,nla są t]ii. nl,;-._e cał-
kiem odległe.

Można tutaj jeszcz,e iedną rzecz
stwierdzić: że niet,łl ipJirvie dla roz-
lł,oju 1iteratur1, XIX-rriecznej i
XX-rvieczne.; charaliter,rst},czne jest
przesuwatli,e się cenzu11, cbl,cz:io-
rvei, larnanie tej cenzrit,r,. zarr,]acl_r,-
tvatrie pt,zez llia,filttife 1r,clr l'olm
i pral<tl,k,'tvch zjarl-isI:. tlch tl,ili'ru,
ż.l,cia, kttile przez cenzLlrę zi):ta-
ły ocisunięte. A jak to zjalvl::lro
jesŁ tlceniane. z jakirr. taienletl
to pislrz l,(,bi. o tltll t,zcczr tt,jsc.c
lnoże olzec tyllto prz;,szlcrść.

JULIAN, PRZYBOŚ
Porlniosl31 się tl:la j glosy, pau;ie-

cl:iałh"pllł^l lł,Jssanr]rUc.ne i jłt;:*
nliaszou)e. Zu,nlalą cełą u,;ne. z.,,

s,cł nri-s:aj ob!c,n;ctt,csłi t,,t t_rlJ-
:3s ogól;rośuiatou:y, ja nże je:tem
otli KOssrtnd rq, a.nl Jereiniusz.ent,

stosunek mutatis mlltandis) So-
cjologiczny. Jest to wielkie
zj'awisko społeczne, Ono nie
jest indyrł,idualnie psych01o-
Etczne. Problemy, powiedzmy,
inrJvrviciualnyclr przeż,yc są
prob]cn-lalni wiccznymi i od-
wieczn5,rili. _\igci. n:e w;,gas-
ną, ZaWSZe będą tak czy ina-
cZej roZWiąZ\,\\-alle.

My mamy \v tei chu,ili do
czynienia ze zjaii,i:k"llli. które
fakt rozluźnieni3 spolecznej
dyscypliny wykorzl,stu ją dla
jakiclrś, po\Ą,iecizm},, ekscesórv

- wyraŹnie w jednyrrr najła-
twiejsz5,m dIa młodziezy, naj_
bardziej, że tak porł,ienr, leżą-
cym w dyspozycjach rł.ieku
dojrzerł,ania - kierunku, kie-
runku seksuologiczrrym,

Ja stale akcentuję, że wa]ka'
z denlolalizacją mlod zieży -to walka o jej - jakbyśm;l to
powiedzieli - społeczne zdy-
scyplinowanie. Tutaj trzeba
szukać. Tutaj problem porno-
grafii oclgrywa swoją rolę u-
jemną, i rva]ka z polnogra{ią
moze być jednym ze skutecz-
n;,ch siodl<ów, Nie przypisu ję
mu jednak wagi zbyt wiell<iei,
Sądzę, iż przesadne koncentro-
wanie uwagi ila tym odcinku
t,zecz5,rviście może prz;,nieść
przede wszystkim szkodę.

Spot;r.kanr się rł,śród nauczy-
cieli z baldzo daleko idącymi
rł-i-rioskami: usunąć! nie daw-ać
tł' oq-r.,1e współczesnei ]iteratu_
ryl nar,vet trasze tygoCniki - ta-
liie głosy też słysz.ałem! - iak
,,Nowa Kultura" i ,,PrzegIąd
Kultirrainy" rłrłaścirł,ie porvin-
ny byc dla mlodziezy zaka-
zane.

To są zjarviska groźne. Nie-
wątplirvie ci ]udzie nie bardzo
rozumieją, c co tuta;, w tej
calej di,skus.ji rr,okoł spraw
ncl "llnrll;c.l, chotizi.

Dltlttgo t.7. j-}i';ś bilrdzo
szeroki f t,olr i ,,.,,a] lli o' społecz-
11e zdl,:lcr-plino-,l tlt-i jc naszej
rnłodzieży, o jcJ olólne moral-
ne tłzdi otliellie. o je i * na-
zrvijnly 1o - ukicI unk-owan'e,
jest główn}-m zacl:tricm, które
pi:zcd n:.inli sloi.
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